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UCHWAŁA.
Król. M inisterstwo S tanu  zw ażając  na okoliczności p rzez  G enera ła  

dow ódzcę  i Prezesa Naczelnego p row incy i  Poznańskiej w yłuszczone, oraz 
ze względu na now sze  zdarzenia po li tyczne,  uchw ali ło :  a b y  stan ob lę­
żenia co do  miasta i fo r tecy  Poznania zap row adzony ,  jak się to  niniej- 
szem dzie je ,  zn iesiony  zos ta ł ,  a uchw ała  ta Ministrom spraw  w ew nę-  
t rzuych  i w o jn y  celem w y k o n an ia  udzieloną była.

B e rl in ,  dnia 1-1. W rz e śn ia  1849.
K ró lew sk ie  M inisterstwo S t a n u :

Hr. Brandenburg. S troika . Ladenberg. Manteuffel. Heydt. Rabę.
Simons. Schleinitz.

_ Powyższą  uchw ałę  K ró lew skiego  Ministerstwa S tanu  p o da jem y  niniej- 
szein do wiadom ości publiczne'j z nadm ienieniem, iż zawieszone w czasie 
stanu  oblężenia a r ty k u ły  24.,  2 6 . ,  27. i 28. k o n s ty tu cy i ,  nabierają  teraz 
z n o w u  swojej zupełnej m ocy  i ważności.

P o zn a ń , dnia 28. W rześn ia  1849.
Ze strony kommendy Generalnej. Prezes N aczelny W . X . Poznańskiego 

M ajor  i S zef  sz taby generalnego Beurmann.
Reuss.

B e r l i n ,  dn. 2 7 .  Września. — Poseł francuski po kilka razy odbywał 
konfereneye z ministrem spraw wewnętrznych, ponieważ kilku rodowitych 
i naturalizowanych F r a n c u z ó w  pociągnięto w Prusach do odpowiedzial­
ności lub ich uwięziono za przestępstwa polityczne. Minister nieprzychy- 
lił się do wniosku posła. — Mówią, żc wszystkie rządy w  Europie ułożyły 
się względem jednego planu i środków naprzeciw demokratom.

Sprawa konstytucyjna w Niemczech coraz chyżej spieszy do kresu ,  to 
je s t ,  do przywrócenia starego bundestagu. W edług pewnych wiadomości 
projekt austryacki odrzuconym został przez rząd pruski. Austrya na to 
odpowiedziała, że zajmie się zwołaniem bundestagu.

P i ł a w a ,  d. 2 1 .  Września. — Zapewne czytelnicy nasi jeszcze pamię­
ta ją ,  że w Listopadzie r. z. 4 oficerów, jeden ochotnik jednoroczny, 3 
feldweblów, auditor Flach i dwóch lekarzy w ojskowych, Kob i Neumann 
mieli udział w adresie do rozpędzonego zgromadzenia narodowego przez pod­
pisanie nazwisk swoich. Podobnież przypuszczamy, że i o tem niezapo- 
mniano, iż w skutek tego owi 4  oficerowie oddaleniem z wojska i trzema 
latami więzienia w twierdzy ukarani zostali,  a ochotnika spotkała degrada- 
cya i 2 lata do kompanii karnej,  co później złagodzono na robotę w tw ie r­
d zy ;  indagacye zaś rozpoczęte przeciw feldweblom także z służby oddalo­
nym wkrótce umorzono. W  Maju r. b. zapadł nareszcie wyrok  przeciw 
owym urzędnikom w ojskow ym , a brzmi na 8 ,  9 i 1 0  miesięcy kary 
w  twierdzy. Kzecz naturalna, osądzeni apelowali do jeneralnego audito- 
r iatu ,  a ten zapatrzył się na sprawę tę z stanowiska słusznego i panów 
tych nadesłanym tu i publikowanym już wyrokiem zupełnie uwolnił.

G o r l i t z ,  dn. 2 4 .  Września. — W  przeszłym tygodniu uwięziono tu 
14  osób, wraz z burmistrzem, kamlarzera, prezesem reprezentantów mia­
sta Muskau, ponieważ byli posłuszni uchwale zgromadzenia narodowego, 
nakazującej niewybierania podatków. Dwunastu z tych aresztowanych 
siedzi w tutajszym inkwizytoryacie, radzca sprawiedliwości Paschke nie jest 
uwięziony jeszcze.

E l b e r f e l d ,  d. 2 3 .  Września. — Na wniosek kilkunastu więźniów 
majowych o nieuznanie za właściwy sądu przysięgłych utworzyć się tu 
mającego, nadeszła jak słychać odpowiedź od sądu apellacyjnego w Kolonii, 
'że podanie ich przesłano pod rozstrzygnieDie sądowi kassacyjnemu do Ber- 
In*. Niemożna się zatem spodziewać wczesnego ukończenia tego procesu 

olbrzym;eg0t kiedy wciąż jeszcze instrukeye dodatkowe nadesłane być mają.
Strach przed cholerą pewnie nigdzie nieobjawił się w tak wysokim s to ­

pniu i w sposób tak śmieszny, jak w naszem W u p p e r th a l ,  a co godne za­
stanowienia najbardziej pomiędzy — pietystami. Domy ich rów nają  się do­
kładnie zaopatrzonym aptekom; wszelkie jakie tylko być mogą środki za­
pobiegające PrzJg o to w a n o ,  pokoje dla chorych przyszłych osobno pourzą-

dzano , nawet stróżów i kobiety do pielęgnowania już  naprzód pozamawia­
no; leki wszelkie stoją w pogotowiu do użycia. Mięty, rumianku i tym 
podobnych ziółek w tutajszycli aptekach i handlach materyalnych zaledwo 
za znaczne pieniądze dostać można, a winiarze nasi musieli wina Bordeaux 
z Holandyi sprowadzić dla zaspokojenia swych wystrachowanych gości; 
wszystko już bowiem wykupiono. »W ina  czerwonego! wina czerwonego!* 
jest chasłem po winiarniach naszych; i można sobie w ystaw ić ,  że niejeden 
dusigrosz na rachunek prezerwatywy koniecznej,  westchnąwszy głęboko, 
sięgnie do kieszeni. Zresztą wczoraj w rzeczy samej pierwszy pojawił się 
przypadek cholery, który doktorzy wszyscy przywołani za taki uznali, a od 
dwóch już  tygodni ludzie sami się pogłoskami straszyli. W  sąsiedniem mie­
ście naszem Lennep, gdzie przez miesiąc na cholerę tylu um arło ,  co zazw y­
czaj w ciągu roku byw ało ,  śmiertelność według doniesień najnowszych 
ustaje.

R a s z t a d ,  d. 2 2 .  W rześn ia .  -  W  tych dniach znów rozpuszczono 
kilkaset żołnierzy z więzienia, tak iż w arownią B. będą mogli teraz zupeł­
nie opuścić, a więźniów pozostałych jeszcze przenieść do warowni A. gdzie 
daleko zdrowsze są izby. — Na posiedzeniu sądu doraźnego dnia 2 0  osą­
dzono akademika W enger i kanoniera Hehl z Karlsruhe na 10-letnie więzie­
nie, Na posiedzeniu wczorajszcm, które trwało od godziny 8 rano do 4 
po południu , stawiono przed sądem żołnierzy z byłego 3  pułku: Giintarda 
z Konstanz, JUgera z Aglastcrhausen i Kerkera z Konstanz. P rokurator  
wniósł przy wszystkich trzech o karę śmierci,  k tórą też przy  dwóch pierw­
szych wyrzcczono. Co się tyczy otatniego prokura tor  w ciągu czynności 
wniosek swoj cofnął, i podał żądanie o karę 1 0  lat więzienia, co też sąd 
potwierdził. Guntarda i Jiigera dzisiaj rychło rano rozstrzelano.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 4 .  Września. -  P rzyby ło  do Paryża już 4 5 0  reprezen­

tantów, a więc z pewnością spodziewać się można zagajenia izby w dniu 
1. Października.

Przed dwoma dniami ukradli złodzieje w  banku 1 0 0 , 0 0 0  fr. w bankno­
tach. Ze śledztwa tymczasowego pokazuje się, że już  od kilku dni uwagę 
zwracali niżsi urzędnicy banku francuzkicgo na podejrzane postępowanie 
kilku osób, które od pewnego czasu wchodziły do przedpokoju i do bióra 
w yp ła t ,  i tam się zatrzymywały, jakoby cbciały obeznać się ,  że zwyczaj­
nym mechanizmem służby w tym banku. G d y  onegdaj z rana w tej samej 
chwili trzej podejrzani weszli do b iura, gdzie rozpoczęły się w ypłaty ,  po­
sługacz jeden bankowy porozumiał się z swoimi kolegami i wyszedł uwia­
domić o tćm policy i komissarza z proźbą, ażeby kilku wyznaczył agentów, 
którzyby zwracali na owych nieznajomych uwagę. W  czasie tyra, kiedy 
posługacz się oddalił po inspektora policyi, wypłacono posługaczowi kan­
toru diskontowego 1 0 0  biletów bankowych po 1 0 0 0  fr. G d y  posługacz 
bankowy powrócił od komissarza policyi, już nie zastał owych trzech ludzi 
w przedpokoju i pomyślał sobie, że znów przyjdą nazajutrz. W e d łu g  
wszelkiego prawdopodobieństwa udało się podczas niebylności posługacza 
złodziejom ukraść owe 1 0 0 ,0 0 0  franków w ypłacone, ale dotąd niewiadomo 
w jaki sposób.

Rząd zaczyna oddalać z urzędów sędziów pokoju ,  którzy znani są 
z swych zasad demokratycznych. C o n s t i t u t i o n n e l  nastaje jeszcze na 
dalsze oddalenie podobnych urzędników, a szczególniej w dyplomacyi, aby 
rząd mógł się spuszczać na ich tajemnice i zasady.

Telegraf elektryczny wkrótce zostanie urządzony pomiędzy Calais 
i Dover.

Im bardziej zbliża się chwila zagajenia izby, tem zdrowszy minister 
oświecenia Falloux. Z pewnością wystąpi na pierwszera posiedzeniu w du­
chu swego stronnictwa ultrakonserwatywnego.

O n eg d a j , jako w rocznicę 2 2 .  Września 1 7 9 2 . ,  odbyło się mnóstwo 
bankietów socyalistycznych, pod przewodnictwem znacznych mężów tego
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s t r o n n i c t w a .  W i e c z o r e m  p r z e c h o d z i ł y  s z e r e g i  s o c y a l i s t ó w  p o  u l i c a c h  ze  
ś p i e w e m ,  ale  n i e  d ł u g o  t o  t r w a ł o ,  b o  s t r ó ź e  p o r z ą d k u  za n i m i  s i ę  puśc i l i  
i p r z y  p o m o c y  ż a n d a r m ó w  w s z y s t k i c h  r o z p ę d z i l i .

W ł o c h y .

T u r y n .  — N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w  T u r y n i e  d n i a  1 7 -  
m.  b.  o d c z y t a n o  s p r a w o z d a n i e  w z g l ę d e m  p r o j e k t u ,  a b y  w s z y s t k i m  W e n e -  
c y a n o m  i L o m b a r d o m  n a  ż ą d a n i e  ich udz ie l i ć  p r a w o  o b y w a t e l s t w a .  M a  o n o  
b y ć  d o  d r u k u  p o d a n e  i r o z d z i e l o n e .  ■—  W y w i ą z a ł a  s ię  d y s k u s s y a  za c i ę t a  
p r z y  i n t e r p e l a c y i  t y c z ą c e j  s ię o f i c e r ó w  r o z w i ą z a n e j  legii  ł o m b a r d z k i e j .  M i ­
n i s t e r  w o j n y  o d p o w i e d z i a ł ,  że  r o z w i ą z a n i e  k o r p u s u  o f i c e r ó w  j e s t  s k u t k i e m  
n a t u r a l n y m  w y n i k ł y m  z r o z w i ą z a n i a  c a ł e g o  k o r p u s u  w o j s k a ;  w  k t ó r y m  oni  
mie l i  p o m i e s z c z e n i e  i u t r z y m a n i e .  O d p o w i e d ź  ta b y n a j m n i e j  i z b y  n i e z a d o ­
w o l i ł a ,  l ecz z g r o m a d z e n i e  z a le c a j ą c  m i n i s t e r s t w u  ba c z e ni e  na  p o s t a n o w i e n i a  
z 8 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  i 2 9 .  L i p c a  1 8 4 9 .  p r z e s z ł o  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

R z y m .  —  Do  d z i e n n i k a  d e s  D e b a t s  p i s z ą  z R z y m u  p o d  1 4 .  W r z e ­
ś n i a ,  co n a s t ę p u j e :  « W c i ą ż  j e s z c z e  c z e k a m y  na  p o s t a n o w i e n i a  F r a n c y i  na 
n o t i f i k a c y ą  z 2 3 .  S i e r p n i a .  Z a p e w n e  p r z y w o z i  t a k o w e  o k r ę t ,  k t ó r y  się 
d n i a  1 1 .  t. m.  n a  w o d a c h  p o d  C i v i t a v e c c h i ą  u k a z a ł ,  z k ą d  p o t e m  u d a ł  s ię  do  
N e a p o l u ,  g d z i e  Co r ce l l es  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  b a w i .  J e n e r a ł  R o s t o l a n  o d e ­
b r a ł  k u r i e r e m  z d n i a  1 2 .  p i s m o  od  m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  n i e z w ł o c z n i e  o w e j  
t r ó j c e  k a r d y n a ł ó w  p r z e s ł a ł .  P o w i a d a j ą ,  źe  p i s m o  to  ś c i ą g a  s ię  do  o g ł o ­
s z e n i a  u r z ę d o w e g o  l i s tu  p r e z e s a  r z e c z y p o s p o l i t e j , co d o t ą d  j e sz c z e  n i e  n a ­
s t ą p i ł o .  P r z y z n a ć  n a l e ż y ,  że dz i e n n i k i  f l o r e n c k i e  i p i c m o n s k i e ,  p o d a j ą c  go  
d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  w y w o ł a ł y  w  s t r o n n i c t w i e  p e w n e m  o b u r z e n i e ,  
z  d r u g i e j  s t r o n y  o b r a z i ł y  m i ł o ś ć  w ł a s n ą ,  co r a z e m  w z i ą w s z y ,  z a ł a t w i e n i e  
s p r a w y  całe j  n a  d r o d z e  p o r o z u m i e n i a  d o b r o w o l n e g o  c o r a z  b a r d z i e j  od d a l a .  
Z r e s z t ą  p r a w d ę  m ó w i ą c  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  źe  w  o b e c  j a k  n a j w i ę k s z e g o  w y ­
t ę ż e n i a ,  do  j a k i e g o  s t o s u n k i  c o d z i e n n e  p o m i ę d z y  w ł a d z ą  f r a n c u s k ą  a r z y m ­
s k ą  d o s z ł y ,  z e r w a n i e  z d a j e  się b y ć  n i e u c h r o n n e m .  Co w i ę c e j :  k i l k u  n a j ­
z n a k o m i t s z y c h  c z ł o n k ó w  r z ą d u  p a p i e s k i e g o ,  j a k  s ię  z d a j e ,  d ą ż y  u m y ś l n i e  
d o  te go .  P o m i ę d z y  i n n ć m i  w y m i e n i a j ą  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  roon-  
s i g n o r a  Sa v e l l i .  Od  w s t ą p i e n i a  j e g o  do  r z ą d u ,  c z y n y  j e g o ,  s ł o w a  i u s i ł o ­
w a n i a  w c i ą ż  b y ł y  d la  na s  n i e ż y c z l i w e  i s z k o d l i w e ;  a p r z y t ć i n  s z c z e g ó l n i e j ­
s z ą  j e s t  r z e c z ą ,  ź e  k o m i s s y a  r z ą d o w a ,  l u b o  w p r o s t  w s z y s t k i e g o  n i e p o -  
c h w a l a ,  j e d n a k ż e  p o s t ę p o w a n i a  m i n i s t r a  t e g o  w c a l e  n i e g a n i .  M i a ł ź e b y  o n  
m o ż e  b y ć  wi ę c e j  j e s z c z e  aniże l i  k o m i s s y a  s a m a  u o s o b i e n i e m  z d a n i a  j a k i e  
m a j ą  w  Ga ec i e  i P o r t i c i ?  R z e c z  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n a .  —  B ł ą d  g ł ó w n y  
w y p r a w y  n a s z e j  w  tera b y ł ,  że  l i c z o no  na  s t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e ,  k t ó r e  
n i g d y  n i c i s t n i a ł o ,  i k t ó r e  m i m o  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  u t w o r z y ć  s ię  n i eda .  
L u d  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  dz iel i  s ię  na  d w a  z u p e ł n i e  o d d z i e l o n e  o d  s ieb ie  
s t r o n n i c t w a :  n a  c z e r w o n y c h  i c z a r n y c h .  Z n a j d ą  s ię  w p r a w d z i e  od c i e n i a ,  
s t o p n i e  r o z m a i t e  p o m i ę d z y  c z e r w o n e m  j e d n y c h  a c z a r n e m  d r u g i c h ,  a le s t r o n ­
n i c t w a  p o ś r e d n i e g o  n i e  m a ;  z n a n e  s ą  t y l k o  d w i e  c h o r ą g w i e ,  na  j e d n e j  na  
p i s a n e  s t o i :  w s z e l k i e  n a d u ż y c i a  z a s t a r z a ł e  z n i s z c z y ć ,  a na  d r u g i e j :  w s z y ­
s t k o  p r z y w r ó c i ć !  F r a n c y a  s t a r a  s ię  p o ł ą c z y ć  j e ;  l ecz z d a n i e  t o  n a d e r  j e s t  
t r u d n e ,  m i e j m y  j e d n a k ż e  n a d z i e j ę ,  iż m o ż e  s i ę  u d a .  —  P o r o z u m i e n i e  i p o u ­
f a ł o ś ć  p o m i ę d z y  of ic er ami  n a s z y m i  a m ł o d z i e ż ą  r z y m s k ą  r o b i ą  w p r a w d z i e  
p o w o l n e  a le w i d o c z n e  p o s t ę p y .  W y d a r z y ł o  s ię  p r a w d a  k i l k a  z a j ś ć  w  k a ­
w i a r n i a c h  i t e a t r z e ,  k t ó r e b y  g d z i e  ind z i e j  b y ł y  d a ł y  p o w ó d  do  p o ż a ł o w a n i a  
g o d n y c h  w y p a d k ó w ;  t u  za ś  ś r o d k i  p r z e z  k o m e n d a n t a  p r z e d s i ę w z i ę t e  o g r a ­
n i c z y ł y  s ię  na  z a m k n i ę c i e  t e a t r u  p r z e z  t r z y  w i e c z o r y .  Co r c e l l e s  m a  j u t r o  
p r z y b y ć ;  b y ć  m o ż e ,  iż o b e c n o ś ć  j e g o ,  k t ó r a  w p ł y w o w i  f r a n c u s k i e m u  n a d a  
w i ę c e j  j e d n o ś c i ,  w y p r o w a d z i  n a s  z t e g o  l a b i r i n t u .  S z a c u n e k  j e g o  o s o b i s t y  
u  p a p i e ż a  p r z y c z y n i  s ię  d o  u ł a t w i e n i a  s t o s u n k ó w  d o  t u t a j s z e g o  a j e n t a  p a ­
p i e s k i e g o .  —  Z a p e w n i a j ą ,  że  j e n e r a ł  R o s t o l a n  z p o w o d u  z d r o w i a  n a d w ą ­
t l o n e g o  z a ż ą d a ł  o d w o ł a n i a  s w e g o .  G d y b y  m i n i s t e r s t w o  n a s z e  na  t a k o w e  
z e z w o l i ł o ,  w t e d y b y  R z y m  p o c z u ł  b r a k  t e g o  j e n e r a ł a ,  k t ó r e g o  o t w a r t o ś ć  
s z c z e r ą  i e n e r g i ą  w  t y m  k r ó t k i m  czas ie  d o s t a t e c z n i e  m ó g ł  o c e n i ć . « — K o r e -  
s p o n d e n e y a  p o w y ż s z a ,  j a k  w i d a ć  w y s z ł a  z p o d  p i ó r a  F r a n c u z a ;  w  k a ż d y m  
w z g l ę d z i e  p r z e b i j a  s ię  m i ł o ś ć  w ł a s n a ,  a m i a n o w i c i e  k i e d y  m ó w i  o p o u f a l e m  
p r z e s t a w a n i u  m ł o d z i e ż y  r z y m s k i e j  z o f ic er ami  f r a n c u s k i m i ;  ale  g d z i e ż  n ie  
z n a j d z i e  d u d k ó w  t a k i c h ,  m ł o k o s ó w  n i e d o ś w i a d c z o n y c h ,  l u b  p r z e b r z y d ł y c h  
p o c h l e b c ó w ,  k t ó r z y  s i ę  z n i e p r z y j a c i ó ł m i  o j c z y z n y ,  w r o g a m i  w o l n o ś c i  s ię  
k u m a j ą ?  M a m y  w s z ę d z i e  ż y w e  t e g o  p r z y k ł a d y .  W c a l e  in a c z e j  m a l u j e  s t o ­
s u n k i  t a m t e j s z e  l i s t  k o r e s p o n d e n t a  b e z s t r o n n e g o ,  k t ó r y  p o w i a d a ,  j a k  t a m 
c e n i ą  o f i c e r ó w  f r a n c u s k i e j  a r m i i  n a p a s t n i c z e j ,  p r z y t a c z a j ą c  p r z y k ł a d ,  że  
k i e d y  of icer  z a p a l i ł  s o b i e  w  k a w i a r n i  c y g a r o  u  c y g a r a  p e w n e g o  o b y w a t e l a ,  
t e n  b e z  n a m y s ł u  r z u c i ł  z p o g a r d ą  t a k o w e  na  z i e m i ę  i p o d e p t a ł .  Of icer  za 
o b r a z ę  p u b l i c z n i e  w y r z ą d z o n ą  p o s u n ą ł  s ię d o  o d w e t u  g b u r o w a t e g o ,  n i e c z y  
n i ą c e g o  m u  ż a d n e g o  z a s z c z y t u ,  u d e r z y ł  b o w i e m  w  t w a r z  o b y w a t e l a .  R z y ­
m i a n i n  z n i ó s ł  o b e l g ę  t ę  c i e r p l i wi e ,  w i e d z ą c  j a k i e b y  s k u t k i  p o p ę d l i w o ś ć  s p r o ­
w a d z i ć  m o g ł a ;  a le  c z y  p o s t ę p e k  p o d o b n y  z d o l n r  j e s t  p r z y  n ić  s ię  d o  p o u ­
f a ł e g o  z b l i ż e n i a  s ię  s t r o n u i c t w  n i e p r z y j a z n y c h ?  Of icer  f r a n c u s k i  w y r z ą d z a ­
j ą c  o b e l g ę  o b y w a t e l o w i  r z y m s k i e m u ,  w  o s o b i e  j e g o  w s z y s t k i c h  R z y m i a n  
o b r a z i ł ,  a o b y w a t e l ,  o k a z u j ą c  p o g a r d ę  dla  F r a n c u z a ,  w y j a w i ł  z a p e w n e  nie  
p r y w a t n ą  n i e n a w i ś ć ,  ale u s p o s o b i e n i e  o g ó ł u .

R z y m ,  d n .  1 3 -  W r z e ś n i a .  —  D z i e n n i k  S t a  t u  t o  p o w i a d a :  p r a ł a c i  
n i e c h ę t n e m  s p o g l ą d a j ą  o k i e m  n a  n o t y  f r a n c u s k i e ,  a n a w e t  d r w i ą  so b i e  z  n ic h .  
A r m i a  f r a n c u s k a  s ł u ż y  t y l k o  d la  t e g o ,  a b y  r e a k c y i  m a ł e  z a p o r y  s t a w i a ł a ;

n i e p r z e s z k a d z a  j e d n a k ż e  r e a k c y i  w  z a p r o w a d z a n i u  s t a r e g o  p o r z ą d k u  p o l i t y ­
c z n e g o  i a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  n i e p o z w a l a  j e d y n i e ,  a b y  s ię  z z a n a d t o  w i e l k ą  
z a j a d ł o ś c i ą  n a  o s o b y  p o j e d y ń c z e  r z u c a n o .  K o m i s s y a  r z ą d o w a  z F r a n c u z a m i  
z g o d z i ć  s ię  n ie  mo ż e .  J e n e r a ł  R o s t o l a n  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  że  w o l a ł b y  m i a ­
s t o  j a k i e  o b l eg a ć  l u b  w s t ę p n y m  b o j e m  z d o b y w a ć ,  an iże l i  z o p a t e m  j a k i m  
p r o w a d z i ć  i n t e r e s a  d y p l o m a t y c z n e .  W i a d o m ą  j e s t  t u  r z e c z ą ,  źe  o n  z a ż ą d a ł  
d y  m i s s y  i ,  a w  mi e j sc e  j e g o  s p o d z i e w a j ą  s ię  B e d e a u  l u b  A r b u v i l l e .  W i a ­
d o m o ś c i  p r y w a t n e  k a ż ą  s ię  s p o d z i e w a ć  p o w i ę k s z e n i a  a r m i i  a u s t r y a c k i e j  
w  p a ń s t w i e  r z y m s k i e m .  —  D z i e n n i k  t u r y n s k i  C o n c o r d i a  z a m i e s z c z a  d o ­
n ie s i e n i e  o  r z ą d a c h  A u s t r y a k ó w  w  W c n e c y i  i p o m i ę d z y  i n n ć m i  p o w i a d a :  
P i e m o n t c z y k o w i e  w  W e n e c y i  w y s t a w i e n i  s ą  na  r o z l i c z n e  n i e p r z y j e m n o ś c i ;  
t y s i ą c  L o m b a r d ó w ,  R z y m i a n  i P i c r a o n t c z y k ó w  z t a i n t ą d  w y g n a n o .  T y l k o  
g a z e t a  m e d y o l a ń s k a  i d z i e n n i k i  n i e k t ó r e  n i e mi e c ki e  s ą  t a m  d o z w o l o n e .  L i ­
s t y  j a k o  też  z w i t k i  d z i e n n i k ó w  t a m ż e  n a d e s ł a n e  n a p r z ó d  o d b i e r a  k o m e n d a n t  
a u s t r y a c k i ,  r o z p i e c z ę t u j e  j e  i k t ó r e  m u  n i e p r z y p a d a j ą  d o  s m a k u ,  w e d ł u g  
d o w o l n e g o  u p o d o b a n i a  pal i .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d.  2 5 .  W r z e ś n i a .  —  W ę g r z y  w  K o m o r n i e  o d r z u c i l i  p o d a n e  

i m w a r u n k i  o s t a t n i e  i p o s t a n o w i l i  b r o n i ć  s ię  d o  o s t a t k a .  O d b y ł a  s ię  w i e l k a  
r a d a  w o j e n n a  w e  f o r t e c y  d ni a  2 2 .  W r z e ś n i a ,  na  k t ó r ą  p r z y b y l i  w s z y s c y  
o f i c e r o w i e ,  t u d z i e ż  p a r l a m e n t a r z e ,  k t ó r z y  d o  A c z  p r z y w i e ź l i  u l t i m a t u m .  
A u s t r y a c y  p r z e t o  c z y n i ą  w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  ob l ę ż e n i a .  W e d ł u g  
n a d e s z ł y c h  w i a d o m o ś c i  z K o r a o r n ,  p o m i ę d z y  z a ł o g ą  w  tej  f o r t e c y ,  m a j ą  
s ię  t w o r z y ć  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  w e  w i e l u  w z g l ę d a c h  s ię  n i e z g a d z a j ą ,  o p r ó c z  
j e d n e g o ,  bicia s ię  z A u s t r y a k a m i .

F e l d m a r s z a ł e k  H a j n a u  w k r ó t c e  w y j e d z i e  p o d  K o m o r h  i o b e j m i e  n a d  
a r m i ą  o b l ę ż n i c z ą  p o  j e n e r a l e  N u g e n t  d o w ó d z t w o .

B r y g a d a  p u ł k o w n i k a  K n e s e v i c h a  s to i  w  K e s t h e l y  vr p o ł u d n i o w y m  c y p l u  
j e z i o r a  b ł o t n e g o  ( P l a t t e n s e e )  i u c i e r a  s i ę  z p a r t y z a n t a m i ,  k t ó r z y  s ię  u w i ­
j a j ą  w  b o r a c h  b a k u n i ń s k i c h .

R z ą d  a u s t r y a c k i  n a b r a ł  p r z e k o n a n i a ,  źe  s t a n  o b l ę ż e n i a  W i e d n i a  w i e c z n i e  
t r w a ć  p o w i n i e n .  N a  k o n f e r e n c y a c h  w o j s k o w y c h  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  R a -  
d e t z k i e g o ,  j e d n o g ł o ś n i e  z g o d z o n o  s ię  na  to ,  źe  s t a n  o b l ę ż e n i a  W i e d n i a  t r w a ć  
d ł u ż e j  p o w i n i e n .  B o d  r z ą d e m  w o j s k o w y m  s p o d z i e w a j ą  s ię  m i n i s t r o w i e  
z a p r o w a d z i ć  r e f o r m y ,  k t ó r e  w  A u s t r y i  m a j ą  sz c z ę śc ie  u p o w s z e c h n i ć .

R o z g ł a s z a j ą  w  m i n i s t e r s t w i e  w o j n y ,  że  a r m i a  w ł o s k a  ma  b y ć  p o s t a ­
w i o n ą  n a  s t o p i e  p o k o j u .  Of i c e r o m  n a d k o m p l e t n y m  p o z o s t a w i o n y m  z o s t a ­
n ie  w y b ó r ,  c z y  z e c h c ą  s ł u ż y ć  j a k o  n a d i i c z e b u i ,  c z y  te ż  w y s t ą p i ć  z a r m i i  
j a k o  h o n o r o w i  o f i c e r o w i e  za  s t ó s o w n ę  g r a t y f i k a c y ą .  C z y  to  p r a w d a ,  cz as  
ok a ż e .

M n ó s t w o  t e r a z  p o w r a c a  m ł o d y c h  c h ł o p a k ó w  d o  P e s z t u  z  p o p r z e s t r z e -  
l a n e mi  c z ł o n k a m i ,  n a  k t ó r y c h  w i d o k  s e r c e  s ię  k r a j e .  M ł o d z i e ż  ta  m i m o  
s w e g o  n i e s z c z ę śc ia  j e s z c z e  z u n i e s i e n i e m  o p o w i a d a  w y p a d k i  w o j e n n e ,  j e s t  
d o t ą d  z f a n a t y z o w a n a  i z a p o w i a d a  w k r ó t c e  d r u g ą  r c w o l u c y ą .

W i a d o m o ś ć  o p r z y p a d k u  j a k i  s ię  w y d a r z y ł  S t a d i o n o w i  w  G r a e f e n b e r g u  
w y w a r ł a  wi e lk i  w p ł y  na  u m y s ł y  t u t e j s z y c h  u r z ę d n i k ó w .  M ó w i ą ,  że  c h c i a ł  
so b i e  ż y c i e  o d e b r a ć  i źe  w  ś mi e r c i  t y l k o  u p a t r u j e  w y b a w i e n i e  o d  k a t u s z y ,  
k t ó r e  c i e r p i .  R z ą d y  j e g o  w  Ga l i c y  i p o d o b n o  n i e p o k o j ą  j e g o  s u m i e n i e .

C a ł y  ś w i a t  t a ń c u j ą c y ,  dz i ś  p o n i ó s ł  s t r a t ę  n i e z m i e r n ą .  O  g o d z i n i e  2 .  
z r a n a  u m a r ł  k o m p o z y t o r  w a l c ó w  s ł a w n y  S t r a u s s  na  s z k a r l a t y n ę ,  k t ó r a  r z u -  
c i l a  s i ę  m u  na  m ó z g .

P o d o b n o  R a d e t z k y  p o z o s t a ł  w  r a d z i e  w o j s k o w e j  w  m n i e j s z o ś c i  co  d o  
w a r u n k ó w  ł a g o d n i e j s z y c h ,  k t ó r e  d o r a d z a ł  p r z y z n a ć  z a ł o d z e  k o m o r a ń s k i e j .  
O d  t e g o  c z a s u  n i e  chce  b y w a ć  na  k o n f e r e n c y a c h ,  k t ó r e  d o t y c z ą  s p r a w  w ę ­
g i e r s k i c h .

K o r .  l i t ogr .  d o n o s i ,  że  r e z e r w y  k o r p u s u  o b l e g a j ą c e g o  s t a n ę ł y  w  P u s z t a -  
L o v a d .  L i c z n e  zb ie g i  p r z y b y w a j ą  c i ąg l e  z t w i e r d z y  d o  g ł ó w n e j  k w a t e r y ;  
m ó w i ą  o n i ,  że  k o m e n d a  t w i e r d z y  w y d a j e  t e r a z  c o d z i e n n ą  g a z e t ę .  K l a p k a  
j e s t  w p r a w d z i e  c i ą g le  k o m e n d a n t e m ,  a le  o d  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  w s z y s t k i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  j e g o  m u s z ą  p r z e c h o d z i ć  p r z e z  k o n t r o l ę  k o m i t e t u  o b r o n y .  
W e d ł u g  j e d n o z g o d n y c h  z e z n a ń  z b i e g ó w ,  z a p a s y  ż y w n o ś c i  s ą  b a r d z o  obf i te.

D e p u t a c y a  s ł o w a c k a  z ł o ż y ł a  w  m i n i s t e r y u m  m e m o r y a J  z  k t ó r e g o  n a s t ę ­
p n e  d o d a j e m y  w y j ą t k i :

>,P o d p i s a n i  m a j ą  z a s z c z y t  p r z e d s t a w i ć  n i n i e j s z e m  w y s o k i e m u  r z ą d o w i  
z n a n e  im z d o ś w i a d c z e n i a ,  z k o r e s p o n d e n c y i  i r o z m a i t y c h  m a n i f e s t a c y i , ź y -  
ź y c z e n i a  l u d u  d o  k t ó r e g o  n a l e ż ą ,  m i a n o w i c i e :

1 )  A b y  n a d a n a  k o n s t y t u c y a  z d.  4 .  M a r c a  b e z z w ł o c z n i e  i u r o c z y ś c i e  
o g ł o s z o n a  b y ł a  s ł o w a c k i e m u  lu d o w ń  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  i s ł o w a c k i m .  P o d ­
p is a n i  z a r ę c z a j ą ,  że  t e n  w i e r n y  l u d  p r z y j m i e  j ą  z w d z i ę c z n e m  u s z a n o w a ­
n i e m ;  w y g l ą d a  o n  n i e c i e r p l i w i e  o g ł o s z e n i a  w i e l k i e j ,  ś w i ę t e j  z a s a d y  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  p r z e z  o r g a n a  c e s a r s k i e g o  r z ą d u .

2 )  A b y  p ó l n o c n o - w ę g i c r s k i  l u d  s ł o w a c k i  o d ł ą c z o n y m  b y ł  o d  W ę g i e r  
i p o d  n a z w ą  S ł o  w  a c k a ,  p o d o b n i e  j a k  s e r b s k i e  w o j e w ó d z t w o  u k o n s t y t u ­
o w a n y m  b y ł  w  o s o b n y  k r a j  k o r o n n y  i p o d  b e z p o ś r e d n i ą  w ł a d z ą  r z ą d u  c e n ­
t r a l n e g o  z o s t a w a ł .

3 )  A b y  w s z y s t k i e  u r z ę d a  k r a j o w e  p o w i e r z o n e  b y ł y  w i e r n y m  c e s a r z o w i  
S ł o w a k o m  l ub  N i e m c o m  j ę z y k  s ł o w a c k i  p o s i a d a j ą c y m ,  n i e z a ś  o d w i e c z n y m  
c i e m i ę z c o m  ich  W ę g r o m  l u b  s ł o w a c k i m  r e n e g a t o m ;  p r z y c z e m  R u t e n i  p o ­
dz i e l en i  b y l i b y  n a  w ł a s n e  o b w o d y ,  a os i e d l i  w  S ł o w a c k u  W ę g r y  i N i e m c y
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z a c h o w a l i b y  zu p e ł n i e  u ż y w a n i e  sw o j e j  n a r o d o w o ś c i , p o d o b n i e  j a k  p o j e d y ń -  
cze  o s a d y  s ł o w a k ó w  w  W ę g r z e c h .

W  s t o s u n k a c h  zaś p o m i ę d z y  wł adz ami  p r o w i n c y o n a l n e m i  S ł o w a c k a  
a  r z ą d e m  c e n t r a l n y m  j ę z y k  niemiecki  b y ł b y  u r z ę d o w y m .

G ł ó w n ą  p o b u d k ą  p o w y ż s z y c h  żą d a ń  j e s t  n a s t ę p u j ą c a : n i e p o d o b i e ń s t w e m  
j e s t  a b y  n a r ó d  w znacznej  mnie js zości  n u m e r y c z n e j  bę dą cy ,  móg ł  zas iadać  
n a  w s p ó l n y m  węgier sk im se jmi e ;  w ś r ó d  ob ec n y c h  b o w i e m  okol iczności ,  
p r z y  o b u d z o n y m  j u z  d u c h u  n a r o d o w y m ,  p r z y  znanej  n i e t o l e ra nc y i  n a r o d o ­
w e j  W ę g r ó w ,  p r z y  l e k ce wa że n iu  z j a k i em się o b c h o d z ą  z n a r o d a mi  w  mn ie j ­
szości  b ęd ą c e mi ,  p r z y  r o zw i j a j ąc e j  się n a t u r a l u e j  r e a k c y i ,  n i emożn a w ą t p i ć ,  
iż w z a j e m n y  w s t r ę t  i n i e n aw i ść  n a r o d o w a  cor az  w y b i t n i e j b y  się ob j a w i a ł y .  
S e j m  zaś z takich a n t y p a t y c z n y c h  ż y w i o ł ó w  z ł o ż o n y  n i e m ó g l b y  ż a d n ą  m ia r ą  
s t ać  się p o d p o r ą  t r o n u  i z b i o r o w e j  m o n a rc h i i  ale b y ł b y  raczej  c i ągł ą  p r z e ­
s z k o d ą  do (po ws ze chnej  po my ś l no śc i  i u r z e c z y w i s t n i e n i a  z a m i a r ó w  r z ą d u . «

d z i e n n i k  O s t - D e u t s c h e - P o s t  ogł asza  n a d e s ł a n y  sobie  p r o g r a m  
s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  w ę g i e r sk i ego  j a k o  o d p o w i e d z  na  z a r z u t y  c z y ­
n i o n e  t e m u  s t r o n n i c t w u  p r z e z  dzi enn ik  P r e s s e ,  a za r az em zbicie po l i t yk i  
a n t iw ęg ie r s k i e j  p r z e z  te nże  dz i enn ik  p o p i e r a n y .  O to  j e s t  t r eść  w s p o m n i o -  
n e g o  p r o g r o m a t u .

" S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  chce  j e d n e j  pot ężne j  i wo lnej  A u s t r y i ,  
chce  wi ęc  i tego w s zy s t k i eg o  co r ze czy w iś c i e  do ow e j  j edn oś ci  j e s t  p o t r z e -  
b n e m ,  mianowici e  j e dn o śc i  a d min i s t r a cy i  c e n t r a l n e j ,  je d n o śc i  p r a w o d a w s t w a  
i w y n i k a j ą c e j  z t a m t y c h  o b u  j e dn o śc i  p o l i t y c z n y c h  i n t e r e s ó w .  Nie u p a t r u j e  
w sz a k ż e  is t o ty  tej  j e dn o śc i  w  cz cz ych  f o r m a c h ;  i nie podzi e l a  o w e g o  b i u ­
r o k r a t y c z n e g o  s p o s o b u , wed l e  k t ó r ego  nie  ma j ednośc i  bez toż samości  form 
i s z e m a t ó w ,  tożsamości  w  n a z w a c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s ą d o w y c h  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  monarc hi i .  T o  b o w i e m  co w e  F r a n c y i ,  k r a j u  j e d n o l i ­
t y m , moż e b y ć  b a r dz o  d o b r e m ,  je s t  częs to n i e w y k o n a l n e m , a w  razie w y ­
k on a n i a  szko dl iwe in  w  p a ń s t w i e  z b i o r o w e i n ,  r ó ż n o r o d n e i n  j a k i em j e s t  A u -  
s t r y a .  W y c h o d z ą c  z za sady,  że w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  mona rch i i  u t r z y ­
mani e  r ozmai to śc i  w  w e w n ę t r z n y c h  f o rma ch  a d m i n i s t r a c y j n y c h  p r o w i n c y i ,  
więcej  się p r z y c z y n i  do  us ta le nia  j e dn o śc i  m o n a r c h i i ,  aniżel i  do  os t a t e czn o ­
ści p o s u n i ę t a  c e n t r a l i z a c y a , a to z p o w o d u ,  iż p o j e d y n c z e  p r o w i n e y e  pr ze z  
p o z o s t a w i e n i e  im d a w n y c h ,  p r z y s w o j o n y c h  i n s t y t u c y i  p r z y  w iąż e  do  p a ń ­
s t w a    s t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  wn o s i  z t ą d ,  iż p o j e d y n c z e  l u d y  i p r o -
w i n e y e  co do  w e w n ę t r z n e j  a d m i n i s t r a c y i ,  w e d ł u g  w y m a g a l n o ś c i  ich w e w n ę ­
t r zn e j  i s t o ty  u r z ą d z o n e  by ć  p o w i n n y .

S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  chce  wi ęc  śc isłego z w i ą z k u  W ę g i e r  z  A u -  
s t r y ą  —  chce je d n ośc i  m o n a r c h i i , p r z e z  j e d n o ś ć  cent r a l ne j  adm in i s t r acy i ,  
p r a w o d a w s t w a  i i n t e r e s ó w  p o l i t y c z n y c h  f ak tyczu i e  p r z e p r o w a d z o n e j  — chce  
r ó w n i e ż  j a k  n a j w i ę k s z e j  a d m i n i s t r a cy i  W ę g i e r ,  o ile t a k o w a  bez  ob r aż en i a  
u m y s ł ó w  nas t ęp i e  mo ż e  — chce j e d n a k  z  dr ugi e j  s t r o n y ,  a b y  o d  w i e k ó w  
i s tn ie j ące  i n s t y t u c y e  ad min i s t r a cy i  p r o w i n c y o n a l n e j  u t r z y m a n e  zos ta ły ,  tam 
gd zi e  p r a w d z i w e j  j edn ośc i  nie s t o j ą  na p r z e s z k o d z i e ,  a gdzi e  obalenie  ich 
d r a ż n i ą c  u m y s ł y ,  m o g ł o b y  j e d n o ś ć  tę nar azi ć  na  n i e bez p i ec ze ń s two .

S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  szczerze  p r z y j m u j e  k o n s t y t u c y ą  4 .  Marca  
i s t a w i a  na p o ł o ż o n y m  p r z e z  n i ą  g r u n c i e ,  z tego szczególnie j  w z g l ę d u ,  że 
ta  u s t a w a  należyc ie  p r z y j ę t a  i w e d ł u g  d u c h a  ki l ku j e j  p a r a g r a f ó w  m i a n o w i ­
cie 7 1 . ,  7 3 . ,  7 4 . ,  7 8 .  w y k ł a d a n a  nie w y ł ą c z a  wcale  p r z e p r o w a d z e n i a  w y ­
m i e n i o n y c h  p o w y ż e j  zda ń  i zasad  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a c y j n e g o ,  g d y ż ,  j a k  
s ł us zn i e  w y r z e k ł  ban J e l ac z i c :  » K o n s t y t u c y a  p o d o b n a  j e s t  do  f i l arów wie l ­
k i ego  g m a c h u ,  w  k t ó r y m  k a ż d y  p o j e d y ń c z y  cz ło w ie k  f a mi l i i , mo ż e  u r z ą d z i ć  
mi e sz ka n i e  s w o j e  w e d ł u g  s w o j e g o  u p o d o b a n i a  w  s p o s ó b  ży c z e n i o m  s w o i m  
i p o t r z e b o m  naj od powied n ie js zy. ®

- S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  n ie  chce  p r e r o g a t y w  j e d n e j  k l as y  l ub  j e ­
d nej  n a r o d o w o ś c i  ani  u t r z y m a ć ,  ani  p r z y w r a c a ć ,  u w a ż a  ep o k ę  p r z y w i l e ­
j ó w  za  za mk n i ę t ą  i u k o ń c z o n ą  w y p a d k a m i  m a r c o w e m i ,  — r ó w n i e ż  j e d n a k  
nie  chce,  a b y  j a k a k o l w i e k  klasa  l ub  n a r o d o w o ś ć  b y ł a  po g n ę b i o n a ,  lub  j ako  
ta ka  sy s t e m a t y c z n i e  p r z e ś l a d o w a n a  i p o d e j r z y w a n a .

Nie  wa lc zą  o ne  wre sz c ie  o u t r z y m a n i e  węg ie r ski e j  s u p r e m a c y i ,  o ile się 
p o d  tern r o z u m i e  p r z y m u s o w e  u ż y w a n i e  węg ie r sk i eg o  j ę z y k a  lub p e w n e  
p r z y  wi le ja ,  k tó r e  de facto l ub  de j u r e  s ł u ż y  klasom ludności  do  węg ie r sk i ego  
n a r o d u  nal eżącem ; chce  o w s z e m ,  a b y  w s z y s t k i e  n a r o d o w o ś c i  w  sz lache -  
t n e m  w s p ó ł u b i e g a n i u  pr ze z  uk sz ta l ceni e  i c y w i l i z a c y ą ,  d ą ż y ł y  do w y ż s z o ś c i  
i w p ł y w u ,  nie c h w y t a j ą c  się ś r o d k ó w ,  j a k i m  b y ł  p r z y m u s  j ę z y k o w y ; a tern 
s amem p r z y c h y l a  się na j zu pe łn i e j  do r ó w n e g o  u p r a w n i e n i a  na r o d o w o ś c i .  
W s z a k ż e  m i ę d z y  n a r o d o w e m  a po l i t yc z ne m r ó w n o u p r a w n i e n i e m ,  widz i  r ó ­
żn icę  i m n i e m a ,  ze j a k  t a mt o  d o  j edn ośc i  monarc h i i  d o p o m a g a  tak  to  o s t a ­
t n i e  jej  szkodzi  — p i e r w s z e g o  b o w i e m  w y m a g a  z d r o w y  r o z s ą d e k  i większość  
l u d u ,  d r u g i e g o  żąda j e d y n i e  ma łe  s t r o n n i c t w o  ludzi  a m b i t n y c h ,  o b a w i a j ą ­
cyc h  się zgi nąć  w  z b i o r o w e j  całości .  K o n s e r w a c y j n e  s t r o n n i c t w o  nie opi e ra  
*'g w i ę c  z a s t o s o w a n i u  za s a d y  r ó w n o p r a w n i e n i a  w  W ę g r z e c h  w  r o z s ą d n y c h  
S k i n a c h , ma sobie  w sza k ze  za  o d o w i ą z e k  w y s t ą p i ć  p r z e c i w k o  r o z c z ł o n k o ­
w a n i u  W ę g i e r  na  małe  kra i k i  w e d ł u g  g r a n i c  j ę z y k a ,  z p o w o d u ,  że  n a w e t  
w  r az i e , g d y b y  b y ł o  w y k o n a l n e m  p r z e c h o d z i ł o b y  to r o z s ą d n e  g r an i ce  r ó ­
w n o u p r a w n i e n i a  j r o z j ą t r z y ł o b y  u m y s ł y  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  W ę g r ó w  p r z e ­
c i w k o  r z ą d o w j „

" D z i w n ą  j e s t  rzeczą« pisze  k o r e s p o n d e n  O s t - D e u t s c h e - P o s t  »źe 
cz ło n k o w i e  p a r t y i  k o n s e r w a t y w n e j  w ę g i e r s k i e j , w  chwi l i  g d y  l os y  W ę g i e r

ma ją  się r o z t r z y g n ą ć  n igdz ie  n i e w y s t ę p u j ą  n a  pole  dzi a ł an i a ,  n igdzie  się nie 
sk up ia j ą  ale o w s z e m  w  z u p e ł n e m  ż y j ą  r o z p r o s z e n i u .  I t a k ,  os tatni  kanclerz 
węgie r ski  lir.  A p p o n y i  mie szka w S a l z b u r g u ,  p o d o b n i e  j a k  os ta tni  kanclerz  
s i edmiogr odz ki  b a r o n  J o s i k a ;  j e d e n  z d a w n i e j s z y c h  k an c l e r z y  hr ab i a  Pal ffy 
ż y j e  w z u p e ł n e m  o d o s o b n i e n i u  w  W i e d n i u ;  pr ze do s t a t n i  kanc le rz  hr .  Mai-  
la th  i j e d e n  z p o p r ze dn i ch  hr .  R e w i c z k y  osiedl i  w  B a d e n i e ,  b. mi ni s t e r  hr .  
Czi r aky  w  P r e s z b u r g u ,  hr .  Ke g le wicz  i B a t h i a n y  w  s w o i c h  d o b r ac h .  P o d o ­
bnież młodzi  k o n s e r w a t y ś c i : hr .  S e c h e n y  j e s t  w  A n g l i i , U i r m e n y i  m i a n o ­
w a n y  n i e d a w n o  c. k. ko mi s sa rze m w  S t u h i w c i s s e n b u r g u ; T u l a n  i lir.  A n -  
dr as sy  m i a n o w a n i  także  k o m i s s a r z a m i , z łożyl i  u r z ę d o w a n i e .  T o ż s a m o  ma 
u cz yn ić  hr .  Cz i r a d y  k o mis a r z  o b w o d ó w  p r esz b u r sk i eg o  i o e d e n b u r g s k i c g o .  
H r .  Fel iks  Z i c h y  za W i n d i s c h g r a t z a  m i a n o w a n y  k o m i s s a r z e m ,  j u ż  o d d a w n a  
z r e z y g n o w a ł .  H r .  K a r o l y  w i ę z i o n y  j e s t  w  K o m o r n i e ;  S o ms ic z  p r z y w ó d z c a  
p a r t y i  k o n s e r w a c y j n e j  na se jmie  1 8 4 7 .  n i e w i a d o m o  gdzie się obr aca  i t. p 
W s z y s c y  w  ogóle  u s u w a j ą  się od i n t e r e s s ó w ,  a  mała  l iczba t y c h  k t ó r z y  
p i a s t u j ą  lub pia s towal i  u r z ę d a , częścią  t rac i  och o t ę  do  s ł u ż b y ,  częścią pr ze z  
sam r z ą d  b y w a  o d s u w a n a .  Ni es łu sz ne  s ą  w i ę c  z a r z u t y  P r e s s y  p o s ą d z a ­
jące j  s t r o n n i c t w o  k o n s e r w a c y j n e  o chęć  p r z y w ł a s z c z e n i a  sobie  s t e ru  i n t e ­
r e s s ó w  w  W ę g r z e c h ,  p r z e c i w n i e ,  p a r t y a  ta u s u w a  się od w s z y s t k i e g o  czego 
g ł ó w n y m  p o w o d e m  j e s t  j a k  się zdaje dą żen i e  r z ą d u  do zu p e ł n e j  assyra i lacyi  
W ę g i e r  z in ne mi  p r o w i n e y a m i ,  co po  p r o s t u  j e s t  n i e p o d o b n e m  i n i e w y ­
k o n a l n e m u

Czeska Co ns t i tu t i onel l e  Z e i t u n g  taki  p od a j e  op is  K o m o r n a :  " K o m o r n o  
po ło ż on e  w  c y p l u  u t w o r z o n y m  p r z e z  W ą g ę  w p a d a j ą c ą  do D u n a j u ,  je s t  
a r cydzi e łe m a u s t r y a c k i e g o  b u d o w n i c t w a  fo r t ecz ne go ,  tak ,  że  dzisiaj  m i s t r z o m 
tej t w i e r d z y ,  je j  zdoby c i e  s i ł ą  ożę ża  n i e p o d o b n e m  się w y d a j e .  W s c h o d n i  
koniec tego cypl a  je s t  o s z a ń c o w a n y  t a k ,  że od tej s t r o n y  wcale  d o s t ą p i ć  
n i epodobna.  J e s t  to  p i e r w s z a  l inia f o r ty f ikacy jna .  Za  t ą  c iągnie  się d r u g a  
linia f or ty f ikacy jna  p rze dz ie lona  od p i e r w s z e j  d o s y ć  z n a cz n ą  pr ze s t r zen i ą ,  
p o p r z e r z y n a n ą  r o w a m i .  D r u g a  l inia n a z y w a  się s t a r ą  f o r t e c ą ,  z k t ó r e j  
s t r za ły  d z i a ł o w e  s i ęgają  po za p r ze s t r zeń  i szańce  z e w n ę t r z n e  czyl i  p i e r w s z ą  
linię fo r t ecz ną .  Za  d r u g ą  l in ią  czyli  s t a r ą  for te cą  ro zc ią ga  się z n o w u  p r z e ­
s t r zeń o t w a r t a ,  do któr e j  się w ch od z i  pr ze z  b r a m ę ,  po t e m d o p i e r o  j e s t  
n o w a  f o r t e c a ,  ar c y d z i e ło  sz tu k i  w a r o w n i c z e j .  Z  n o w e j  f o r t e c y  p r z y c h o d z i  
się po p r z e b y c i u  o k o p ó w  i r o w ó w  do mias ta .  O d  s t r o n y  za ch od n i e j  r oz c i ą g a  
się linia pala tymalna  od l e we g o  b r z e g u  D u n a j u  az do  p r a w e g o  b r z e g u  W a g i .  
P r a w y  br ze g  D u n a j u  i l e w y  b r z e g  W a g i  p o ł ą c z o n e  s ą  ze s t a r ą  fo r t ecą  m o ­
s t a mi ,  a na  ich końca ch  z n a j d u j ą  się d w a  szańce  p r z e d m o s t o w e ; wie lki  na 
p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u ,  m a ł y  na l e w y m  b r z e g u  W a g i .  D o p ó k i  l inia pala - 
t y n a l n a  nie b y ł a  u k o ń c z o n a ,  mo ż n a  b y ł o  s z t u r m o w a ć  K o m o r n o  od s t r o n y  
W a g i .  Ale  od czasu w y k o ń c z e n i a  tej l i n i i ,  chociaż  n i e z u p e ł n e g o ,  j u ż  od  
tej s t r o n y  z d o b y w a n i e  t w i e r d z y  n a d e r  t r u d n e .  Z d o b y c i e  K o m o r n a  z a w s z e b y  
wiele c z a s u ,  p i en i ęd zy ,  t r u d u  i d u ż o  k r w i  k o s z t o w a ł o .  Ch o c i a ż b y  l inia pa -  
l a tyna l na  zos ta ł a  z d o b y t ą ,  t r z e b a b y  je sz cze  z d o b y w a ć  n o w ą ,  p o t e m  s t a r ą  
fo r tecę  i to r o b i ą c  w  m u r a c h  w y ł o m y . «

G  a 1 i c y  a.
Z B r z e z a  ń s k  i e g o , d.  2 1 .  W r z e ś n i a .  — N a j ś wi eż sze  u s t a w y  t e r a ­

źni e j szego  m i n i s t e r y u m  j a k o  t o :  o a d w o k a t a c h ,  o nauczyci e l ac h j a k o t e ż  
i p r o g r a m  s z k o l n y  na  ten ro k  p r z y s ł a n y  w  l i t o g r a f o w a n y c h  egz em plar za ch ,  
ta kże  u s t a w a  o w i ę z i e n i a c h , z r o b i ł y  dość  p o m y ś l n e  w r a ż e n i e  co do t reśc i  
s w o j e j .

U s t a w a  o nauczyc ie lach  g y m n a z y a l n y c h  j e s t  ta k  s t o s o w n a  do  c z a s u ,  j a k  
t y l k o  w y m a g a ć  m o ż n a ,  podzi a ł  n a u k  na p r z e d m i o t y  niezaś  p o d ł u g  k l a s , j e s t  
n a d e r  z b a w i e n n e m  usu ni ęci em d o t y c h c z a s o w e g o  en c y k l o p e d y c z n e g o  s y s t e m u ,  
k t ó r y  t y lk o  do p ł y tk o ś c i  p r o w a d z i ,  żą dan i a  od nauczycie l i  są  wcale  n i e p rz e -  
s a d n e ;  ale mi ę d z y  j u ż  i s tn ie j ącemi  na uczyc ie lami  z b y t  mał o  j e s t  takich  k t ó ­
r z y  b ę d ą  ws t a u i e  t y m  żą d a n i o m  odpow iedz i e ć .  P r ó c z  tego d o t y c h c z a s o w a  
płaca nauczycie l i  w  p o r ó w n a n i u  z tera czego s ię  od ni ch  w y m a g a  j e s t  za mał a ,  
j u ż  b o w i e m  samo  p r z y g o t o w a n i e  n a u k o w e  z n a c z n y c h  k o s z t ó w  w y m a g a ;  j e ­
d n a k  to z a p e w n e  się zmien i  z p o l epsze ni em  f i n a n s ó w ,  ale cz y się p i e r w s z a  
p r ze s z k o d a  z mien i ?

P od z i a ł  n a u k  na p r z e d m i o t y  z a p r o w a d z o n y  j u ż  na ten r o k  o w y m  l i t o— 
g r a f o w a n y m  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  zn a j d u j e  w i e l k i  o p ó r  w  s t a r y c h  p r o f e s o ­
r a c h ,  k t ó r z y  p o d a j ą  za p o w ó d ,  iż taki  w y k ł a d  będz ie  z b y t  u c i ą ż l i w y  dla 
mł od z i eży ,  n i e p o mn i  na to iż wł aś n i e  w y k ł a d  więcej  z a sa d n icz y  i g ł ę b s z y  
u ł a t w i a  naukę .  M y l n o ś ć  tego z a r z u t u  tak  j e s t  b i j ą c a ,  że  n i e m o ż e m y  wie­
r z y ć  j a k o b y  p r ze c i w n i c y  tego s y s t e m u  sz cz er ze  tak myś l e l i ;  ale m u s i m y  ich 
mie ć  w  p o s ą d z e n i u  a lbo o w z g l ę d y  m a t e r y a l n e ,  g d y ż  professoroi n  k l a s y  
c z y n i ł y  du żo  tak  z w a n e  k o r r e p e t y c y e , k t ó r e  p r z y  w y k ł a d z i e  p o d ł u g  p r z e d ­
m i o t ó w  znacznie  się z m n i e j s z ą ;  a l bo  iż c z u j ą c  s w o j ą  s łabość  w  n a u k a c h  p o ­
k r y w a j ą  tęz  w z g lę d am i  n i b y  ludz kości .  S ły s z e l i ś m y ,  że u c z y n i o n o  w  tej  
mi e r ze  p r z e d s t a w i e n i e  do m i n i s t e r y u m ,  ale m a m y  nadz ie ję ,  ze  zo s t an i e  o d ­
rzucone.

C z e r n i o w c e ,  3 .  W r z e ś n i a .  —  Na m c c y  w y r o k u  s ą d u  w o j s k o w e g o  
s k a z a n y  zos ta ł  właścic iel  g r u n t u  S z y m o n  K r e t z u l  r o d e m  z M o l o d y i ,  d o ­
mi n i u m K u c z e r m a r e ,  w  ks i ę s twie  B u k o w i n i e ,  3 3  l a t  ma j ą c y ,  religii  g r e c ­
k i e j ,  ż o n a t y ,  b e z d z i e t n y ,  za za ta jeni e  b r o n i ,  m i a n o w i c i e  d w ó c h  s t rze lb ,  
k t ó r e  r aczej  z u p o r u  i n i e p o s ł u s z e ń s t w a  aniżel i  w  i n n y m  j a k im  z ł o ś l i w y m  
z a m i a r z e  zani echał  oddać ,  n a  2 m i e s i ę c z n y  ar e sz t  w  sz tokha uz i e  w ka jdana ch .
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P o z n a ń ,  dn.  2 5 .  Września .  —  Pos i edzeni e  sądu p rz ys i ęg ł ych .  P o  
u k o n s t y t u o w a n i u  się sądu p r zy s i ęg ł yc h  w y t o c z o n o  s prawę  księgarza Rejznera,  
o sk arż one go  o r ospowsz ec hnian ie  d r u k o w a n y c h  u niego pieśni  polskich na­
r o d o w y c h .  K w e s t y a  zachodz i ł a ,  czyl i  fe pieśni b y ł y  r o spo wsz ec hn ian e  
p rz ed ,  czy  po amnestyi  król ewski ej ,  żaden przecie z ś w i a d k ó w  ni emógł  s o ­
bie pr zypomni eć  tej okol iczności .  Profesor Popl iński  jako znawca o ś w i a d ­
c z y ł ,  że pieśni  te jedne  pochodzą  z 1 6 .  w i e k u ,  drugie  z c zas ów ks ięstwa  
war sz a ws k ie go ,  i nne  z c za s ó w  r ewol uc yi  l i s topadowej  1 8 3 0 .  r. Prokura­
tor w n i ó s ł  o ukaranie Rejznera za rozszerzanie  pieśni  bu nt owni cz ych ,  
a obrońca p. referendarz W e g n e r  w  g r un to wn ej  obronie  d o w ió d ł ,  źe pieśni  
te zbiorem b y ł y  d a w n y c h  z n anyc h w  Polsce  p i eśni ,  nienapisane w  celu 
b unt owani a ludu w  przes z ł ym r o k u ,  bo ani jednej  nie masz pieśni  w  t ym  
zbi orz e ,  kt óraby by ł a  p ł odem z es zł orocznych w y p a d k ó w ,  nie masz w  nich 
przeto zami ar u,  o jaki  prokurator posądza o sk a rż o ne g o ,  lubo w  pieśniach  
t yc h pe ł no jest  ż a l u ,  skarg i oburzenia na tych,  którzy  pok rz ywd zi l i  naród  
polski .  Dzi ś  nie masz nikogo w E u r o p i e ,  c oby  rozbiór  Polski  śmiał  n a ­
z w a ć  c zy n em  mo r al ny m,  o w s z e m  przec iwni e  uznają g o  w s z y s c y  wy ra źni e  
za c z y n  niemoralny,  który z siebie snuje  niemoralne następstwa.  Jeże l i  
się  przeto naród w  s w y c h  pieśniach s łusznie  uż al a ,  skarży i o b u rz a ,  nie 
dopuszcza się  z br odni ,  przeto i t en ,  co j e  ogłasza ni edopuści ł  się zbrodni ,  
tern bardziej ,  że w  nich p'oopuszczal  n a w et  w y r a z y  N i emi ec ,  P ru s a k ,  zna­
cząc je  l iterami N. P . ,  które naród śp ie we m w całości  wygł asza ł .  P r o k u ­
rator p r z y t o c z y ł  §,  1 7 5 -  prawa karnego,  jako  o dp owi adaj ąc y  pr zes tę ps t wu  
księgarza Re jznera ,  t ymczasem paragraf  ten brzmi:  ten co b u n t o w n i k ó w  
bronią lub innćm na rz ędz i em,  s ł o w e m  lub pi smem ws pi er a ,  godzien sądu  
i kary.  Obrońca z a p y t u j e ,  gdzież  tu kto po 1 Lipca w  wie lkićm ks ięs t wie  
się  b u nt o w a ł  pr zec iw w ł a d z y ,  k t ór emuby Rejzner  dopomagał  s ł o w e m  lub 
br oni ą ,  tego wcal e  prokurator  n i e d o w i ó d ł ,  a że pieśni  niezawierają  o w e g o  
zamiaru bu nt o wni cz eg o ,  tylko są pomniki em hi stor yc zn ym,  dalej, źe ich ze 
z ł y m  zamiarem n ie up owsz ec hn ia ł  księgarz Rejzner,  a nakoniec §, 1 7 5 .  pr.  
k. do niego wcale nie mo ż e  być  z a s t o so w an ym ,  przeto żądał ,  ażeby  g o  sąd 
p r z y s i ę g ł y ch  za n i e wi nn e go  uznał .  — Po krótkiej naradzie powróci l i  p r z y ­
sięgli  na salę,  a ob.  Ost rowski  pr ze wo dn ic zą c y  p r z y s i ęg ł y m o ś w i ad c zy ł :  na 
h o n o r  i sumnienie  moje przed Bogi em i ludźmi  zaręczam,  źe  w y r o k  pr z ys ię ­
g ł y ch  j es t  t a k i : »Nie,  oska rż ony  nie jes t  w i n n ym .  Oskarżonemu następnie  
w p r o w a d z o n e m u  o g ł o s z o n o  w y r o k  z r o s k a z e m , ażeby  zabrane w roku z e ­
s z ł y m  ks iążki  i r ękopi sy  j e mu  z os t ał y  z wr óc one .

(D a lszy  e iąg  o b ro n y  ks. .P ru s in o w s k ie g o .)
An i  na dobrego,  wi erneg o oficera nigdy się Polak nie wykszta łc i  w  swej  

ojczyźnie .  — Dalej r o zwo d zi  się  jenerał  nad tern, aby  landratów nie p o z w a ­
lać w y b i e r a ć ,  t y l ko  p r z y sy ł a ć  ich ze  s tarych pruskich p r o w i n c y i ,  choć by  
p o  p o l s k u  n i e  u m i e l i ,  żeby  żandar mów ściągać ze S z l ą sk a ,  P omorz a i 
Marchi i ,  aż eb y nadgranicznych u rz ęd ni ków mieć w i e r n y c h ,  aby  na we t  na 
p o c z t y l i o n ó w  nie p r z y j m o w a ć  P o l a k ó w ; wśród najobelży wszyci )  skarg na 
s ąd y,  s ę dz i ów ,  a d w o k a t ó w  chce wreszc ie  i w  s ą d o w n i c t w i e  germanizacyi ,  
a upatruje  wszędz i e  jako  naj wię ks zą  s zkod ę  i p r z y c z y n ę  z ł e g o ,  źe P o l a k ó w  
p rz ypus zc zano  do u rz ęd ów.

Wi dz ic ie  p an owi e  w e  wł a s n y c h  s ł owa ch  jenerała myś l  przez pana Flott -  
wel la ogólnie  w y r z e c z o n ą  tutaj r o zp ro wa d zo n ą  w  s z cz e g ó ł a c h; Polacy mają  
b y ć  usunięci  z m a j ą t k ó w ,  z u r z ę d ó w  admi ni s tr ac yj ny ch ,  s ą d own ic t wa ,  
w o j s k o w o ś c i ,  p o c z t y ,  p o b o r ó w ,  mają porzucić  s w ą  z iemię  o j c z y s t ą , mają  
s ię  zrzec s w ej  n ar odowo śc i  i praw s w y c h  z aręczonych im przez kr ól ewski e  
s ł o w o  w  zastaw nam dane przez zmarł ego  króla JMci  patentem z 3 ,  Maja 
r. 1 8 1 5 . ,  lł olacyr mają się tego w s z y s tk ie go  z rzec ,  jeżel i  chcą b y ć  ur zędni ­
kami w  ziemi naszej .  — W s z a k ż e  te z asady są jasno  i wy ra źn ie  w y p o w i e ­
d z i a n e ,  i mnie prokurator  kró l ewski  chce o to oskarż ać ,  źe powt arzam  
w  s p os ób  prost ego  opowiadani a t o ,  co n aj wy żs i  naszego kraju urzędnicy  
w  s posób daleko więcej  s ta n o w c z y  wyrzekl i  tylokrotnie .  W i ę c  nam nie 
w o l n o  wi edz ie ć ,  w e d ł u g  jakich zasad nas r z ąd z ą ,  wi ęc  nam nie w o l no  w y ­

p ow ie dz i eć  tych za sad ,  z k tó ryc h namiestnicy  k r ó l e w s c y  się szczycą n a w e t !  
—  T o  mości  p a n o w i e ,  są  zasady,  p o z w ó l c i e ,  b y m w  kilku zarysach t y l ko  
dot knął  lekko t e g o ,  jak te zasady zos t ał y  w y k o n y w a n e  w  rze cz ywi stoś c i ,  
boć może  b y ć ,  iż pr zy  istotnein rządzeniu krajem puszczano mimo zasadę,  
a idąc za o d z y w a j ą c y m  się w  d u s z y  po pę de m serca uwzg l ędni an o P o l a k ó w  
i poz os t awi ano  ich przecież w ur z ęd ac h,  moż e  zapełniano wakuj ące  u r z ę d y  
naszej ziemi synami .  —  P r z yt o cz ę  nasamprzód w y p a d e k  obrachunku u rz ę ­
d n i k ów  miasta Poznania z roku 1 8 1 2 - ,  i z roku 1 8 4 8 .  i pytam c zy  zach o­
w a n o  i stotnie przynajmniej  ty l u  P o l a k ó w ,  i lu b y ł o  w t e d y ?  W y k a z  kal en­
darza u r z ą d o we g o  pol i tycznego wskazuje  2 4 1  ur zędni ków P o l a k ó w  w  o n y m  
czas ie ,  w  samem mieście P oz n a n i u ;  rok z e s z ł y  w  naszćm mieście l iczy 6 6 8  
u r z ę d n i k ó w ,  a zatem liczba ich się t rzykroć  p r z y m n o ź y ł a ;  a teraz pytam  
p a n o w i e ,  c z y  przynajmniej  p o z o s t a w i o n o  l iczbę P o l a k ó w  p om ię d zy  nimi  
t a ką ,  jaką rząd pruski  zastał  p r z y  o kkupacy i  roku 1 8 1 5 -  P o zo s ta wi a m  
ko mu i nnemu obr ac hunek ,  ja p r z y  najszczerszej  chęci  do l iczyć  się  ich nie  
m o g ł e m ,  ale to w i e m ,  ze u s ta no wi o no  dla wie lk iego ks ięs twa poznańskiego  
inst yt ut  w y ł ą c z n y  landratów nieobieralnych i o dd a l i ws zy  z u r z ę d ó w  P o l a ­
k ó w  pozami eszczanych na tych s tanowi skach pr zys ł ano  N i e m c ó w  z obc yc h  
p r o w i n c y i ;  ale to w i e m ,  źe  z a p ro wa dz o no  komi ssarzy d y s t r y k t o w y c h ,  
w  i nnych pr o wi nc y ac h  w  zupe ł ni e  i nnym do ludności  i do rządu s toj ąc ych  
s t o s u n k u . —  Zr es z tą ,  pan owi e ,  rzecz ta jes t  nadto z n a j o m ą , nie potrzebuję  jej 
s z c z e g ó ł o w o  przechodzić  i w y ł u s z c z a ć ,  wy st arcza  wskazać  na nią  z daleka,  
a przejdę t ymczasem do wyjaśni enia  mego twierdzenia wz gl ędem nauczyciel i .  
O ś w i a d c z y ł e m ,  źe  rząd pooddalał  ze szkół  nauczyciel i  pol skich ,  aby dzieci  
nasze w  j ę z y k u  niemieckim u c z y ć  i kształc ić ,  a odebrać im s p os ob n oś ć  w y ­
c h o w y w a n i a  s ię  w j ę z y k u  n a r o d o w y m  i o jc zys t ym.  — Z w r ó c ę  t y l ko  w a s zą  
u w a g ę  na dw a instytuta wz i ęt e  na przykład całego w y c ho w an ia .  Kiedy p r z y  
reorganizacyi  semi naryum d u c h o w n e g o  pooddalano ka pł a nó w g o d n y c h ,  mę ­
ż ó w  s z a n o w n y c h  ze ws z ec h  miar,  kt órzy  wi ększ ą  część  naszego d u c h o w i e ń ­
s twa w y c h o w a l i  w j ę z y k u  n a r o d o w y m  lub ko ś c i e l n y m,  nie miano na to 
w z g l ę d u ,  ż e b y  t e ż ,  aby j edne go  Polaka przy  t y m zakładzie poz os ta wi ć  albo 
od n o w a  p o w o ł a ć :  Z W e s t f a l i i ,  z nad R e n u ,  ze S z l ą sk a ,  z Prus  dalekich 
ściągano p r o f e s s o r ó w ; nasi nie uzyskal i  ani jednej  posady ,  a l ekcye  z os t ał y  
w y ł ą c z n i e  w  niemieckim j ę z y k u  wykładane .  —  K ie dy  dalej w  roku 1 8 4 6 .  
w y t o c z o n o  całej nieomal  p r o wi n c y i  proces o z amachy p o w s t a n i a ,  g i m na -  
z y um  katol ickie utraciło sześciu s w y c h  nauczyc ie l i ,  a p omi ędz y nimi d yr e k­
t o r a ,  — ws zy s tk ic h  P o l a k ó w ;  dziś jeden z nich k u p c e m ,  drugi  g os p o d a ­
r z e m ,  trzeci l eś n i cz ym ,  c zwart ego  widzicie  w e  m ni e ,  stojącego przed kra­
tami s ą d u ,  p i ąt y na w y g n a n i e  z wsze l ki ego  ur zędowani a skazany,  szóst ego  
j e d y n e g o  p o w o ł a n o  n a p o w r ó t  do  szkół .  A  w s z y s c y  s z e ś c i u ,  mości  p a n o ­
w i e ,  odebral i  s topień do kt ora ,  w s z y s c y  z łoży l i  s w e  egzamina r z ą d ow e.  —
I cóż się  po ich oddaleniu s t a ł o ?  Otóż  t o ,  co W i e l k o p o l a n i n  t wi e rd z i ł ,  
—  nie znalez iono P o l a k ów ,  przybrano N i e m c ó w  z i nnych p r o w i n c y i ,  a źe  
ci po polsku w y k ła d ać  nie mog l i ,  zamieni l i  naukę w j ę z y k u  polskim na w y ­
kład niemiecki.  A  że do tego widział  s i ę  z m u sz o n y m  rząd przez brak n a u ­
czyciel i  polskich w gimnazyura tutejszem Ś.  Ma ry i  Magdaleny,  w y d a n o  t ę  
samą inst rukcyą  dla zuni formowani a s zkó ł  publ icznych do g i mn az y um  trze-  
meszeńskiego i o s t r ow s ki eg o  i w  ws zy st ki ch  trzech n i byto  polskich g i mna -  
zya ch  zaczęto u cz yć  po niemiecku.  P o zw ó l c i e  p a n o w i e ,  źe  j eszcze  raz do  
mej o s o b y  w r ó cę  w  opo wi ad ani u  tego zdarzeni a,  b ob ym  mógł  przez to nie­
s ł us zność  w y r z ą d z i ć ,  chcę by ć  od niesprawi edl iwośc i  w  miejscu s p r a w i e ­
dl iwośc i  p o ś wi ęc o ne m  daleki.  Mnie w p r aw d zi e  po siedmiomiesięcznem z a­
w i e s z e n i u ,  p o w o ł a n o  na posadę  nauczycie l ską do T r z e m e s z n a ,  ale tam. o d ­
dalił mnie  rząd po trzecli  miesięcach za t o ,  żem zadał  w y p r a c o w a n i e :  » o  
p o t r z e b i e  k s z t a ł c e n i a  s i ę  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m «  -  żem czytał  
z uczniami  K o n r a d a  W a l l e n r o d a ,  w i e r s z ,  kt óry  w y s z e d ł  pod cenzurą  
P et ers burską ,  a um ie sz cz o ny  na w z ó r  w e  ws zy s tk i ch  książkach szko lny ch ,  
nia wy ł ąc zaj ąc  na we t  książki  z apr owa dz one j  w  g imn az y um  poznańskiem ka- 
tol ickiem po j ego  reorganizacyi  na s topę  niemiecką.  Przebaczcie  ten us tęp  
osobis t y,  ale w s zak że  do rzeczy należy.  ( D o k .  na s t . )

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S(jd powiatowy w Poznaniu, wydziału Igo, 

spraw cywilnych.
N ieru c h o m o ść  k o w a l a  F r y d e r y k a  W i l -  

l e ł m a  R a d e i k e  i tegoż  ż o n y  B a r b a r y  
, G e n s ł e r ó w  lulaj na Sl. Marcinie p o d  liczbą  
191. p o łożo n a ,  o szaco w a n a  na 12,317 T ał 5sgr .  
’ fen. w e d le  taxy, m ogącej  b y ć  przejrzanej w raz  
, w y k a zem  h y p o te czn y m  i warunkami w Regi-  
traturze, ma b y ć  d n i a  7. G r u d n i a  1 8 4 9 .  r. 
trzed połud n iem  o godzin ie  11. w  miejscu z w y -  
,łem p o sied zeń  s ą d o w y c h  sprzedana.

N iew iad o m i z p o b y tu  w ierzyc ie le  :
) J a n  S z a m b o r s k i  i tegoż żona J u l i a n n a ,  
!) N adkom m issarz  p o c z t o w y  K r a m e r  łub ich

s u k c e s so r o w ie ,
ap ozy w a ją  się niniejsze'm publicznie.

w y w o ł a n i e !
W  k siędze  h y p o te czn e j  d ób r  ziem skich Xi ą -  

e n i c a  w  p o w iec ie  O strzeszo w sk im  W ie lk ie g o  
iięstwa P o znańsk iego  p o ł o ż o n y c h , zapisauo  
v Rubryce I I I . Nr. 2. 992 Tal. 8 sgr. 8 |  fen.

czy li  5 9 5 4  Zł. poi. 5  gr. poi. jako posag K u n e -  
g u n d y  z S  i e w i e r s k i c h R u p n i e w s k i e j ,  
żo n y  daw niejszego  posiadacza dóbr tych że  A n- 
t o n i  e g o  R u  p n  i e  w s k i e g o  na m o c y  p r o to ­
ko łu  z dnia 10. Sierpnia 1796.

Teraźniejsza posiedz ic ie lka  w d o w a  p o  R a d zcy  
i dz ierżaw cy  E k onom ii n a rod o w ej  W u n s t e r  
z dom u K w a ś n i e w s k a  tw ierd z i ,  iz p o z y c y a  
ta zasp ok o jon ą  została  i w n iosła  o w y w o ła n ie  
p u b liczn e  te jże ,  pon iew aż  kw itu  dostawić nie  
jest w  stanic a K u n e g u n d a  R u p n i e w s k a  
nie żyje.

W  skutku tego w z y w a ją  się w sz y sc y  c i ,  k tó ­
r z y  jako w ła śc ic ie le ,  sp a d k o b ier cy ,  cessy o n a -  
r y u sz e ,  posiedz ic ie le  zastaw n i ,  lub też z innego  
jak iegokolw iek  d o w o d u  p raw n ego ,  prawa do  
p o z y c y i  w y że j  namienionej mieć mniemają, ab y  
się najpóźniej w  terminie

d n i a  30 .  L i s t o p a d a  r. b- 
przed połu d n iem  o godzin ie  9lej przed d e p u to ­
w an ym  R adzcą  S ąd u  ziemiańskiego Ur. Panem  
W i e b e n e r  w  izbie  naszej inslrukcyjnej w y ­

zn aczonym  z prawami sw em i zg łos il i ,  w  prze­
c iw nym  b ow iem  razie p rzyją łem  b ę d z ie ,  iż dług  
ten z a sp o k o jo n y  został.

K em p n o ,  dnia 16. Lipca 1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  I. w y d z ia łu  

W y d z ia ł  spraw  cy w iln y ch .

Dnia 28. W rześnia,
w mieście

P o z n a n i u .

1849. r.

od do 
tal.sgr.fn. tnl.sgr.fii

P sz e n ic y  szefe l 1 21 1 2 -

Z yta  . dt. . ____ 26 8 1 -

Jęczm ien ia  dt. . --- 2 4 5 ____ 26 8
O w s a  . dt. --- 13 4 ____ 15 7
T atark i dt — 26 8 ____ 28 II
G r o c h u  . dt. . . . _ —
Z iem niaków  dt. . . . _ _ _ .9 - 10 ___

Siana ce tn a r  . . ____ 18 22 _____

S ł o m y  k o p a ......................... 4 -- -- 4 10 _

M asła  g a r n i e c ......................... 1 10 -- 1 15 _
Spiritusu beczka 120 kw. 8 0 £ Trail. in -11 f  Tał.


